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Dzisiejszy numer Gazety jest ostatnim dla  pp. Prenumeratorów na pierwsze 
półrocze i na drugi kw artał r. b.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wiednia d. 23. b. m, —

NN. Cesarstwo Ichmość , • zabawiwszy czter
naście dni w Tryjeście, wyjechali w poniedzia
łek  dnia 18. b. m. przy błogosławieństwie m ie
szkańców miasta do Codroipo , gdzie zamyślali 
przenocować , a potem udać się w dalszą po
dróż przez Bclluno do Briksen i Insbruka.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
' Królestwo Polskie.

Unia 4 . 'czerwca t. i*. odbyło się W Toeplitz 
zaślubienie księcia W ilhelm a Radziwiłła, naj
starszego syna księcia Antoniego Radziwiłła, 
namiestnika królewskiego w W ielkiem Rslę- 
ztwie Poznaóskierń;' z ltśięihiczltą Matyldą, naj
starsza‘córka zmarłego księcia:Karola* de Clary‘ V c *
i Aldryngen.

Portugal i ja.
CaUrrier londyński zawiera list z Lizbony 

z dnia 2. czerwca, wyrażający między inne mi 
co następuje: . .

s-Pan Hoppner (jeneralny konsul angielski 
w Lizbonie) oznajmił wczoraj mieszkańcom an
gielskim , ze okręty angielskie opuściły Tag 
na proźbę rządu portugalskiego , i staną pod 
skałą lizbońską, Z niemi połączą .się iune o- 
kręty i zachowywać będą najściślejszą neutral
ność, dopóki wojsko hiszpańskie nie przekro
czy granicy Portugalii. Gdyby to zaszło , na
tenczas siły wojenne angielskie ujęłyby się na
tychmiast za Dom Pedrem. — Dzisiaj zawinął 
okręt Brickliania o 120 działach i wysadził lor
da G. W. Russel na ląd pod szpitalem dla od
prawienia kwarantany." Okręty: Azy ja, Kevenge 
i Brytania, opuszczą ju tro  Tag i zajmą stanowi
sko za rogatką. Co chwila spodziewają się 
tam że. przybycia okrętów: Calcdonia, Donegaj, 
Talavera, P.riton i.Stag. Z lordem Russel przy
byli pułkownicy Mair i, Harc , z których p ier
wszy uda się na połnoc, a drugi na południe,

dla uważania poruszeń Hiszpanów , którzy we
25,000 ludzi zdają .się być gotowymi wnijść do 
Portugalii. Co chwila spodziewamy si« rozpo
częcia wielkiego boju.«

To samo pismo zawiera list z wyspy ś. Mi
chała zd. 28. m aja, donoszący między innćm i:

»Eskadra Dom Pedra składa się teraz z 15. 
okrętów wojennych i 48 przewozowych ; wszy
stkie j 'o  ile być m oże, najlepiej są uzbrojone. 
Dwa okręty, których niedostawało , przybyły 
wczora j , a tak zaopatrzeni jesteśm y w zapasy 
przynajmniej na 6 miesięcy. Oprócz pomie- 
nionych okrętów , ' mamy jeszcze flotyllę « 15 
statków kanoriijerskich, dla zasłouienia wy
lądowania,- i 24 płaskich , na których usku- 

, toczniom? ; będzio ' wylądowanie. Statki tej są 
•wielkości, Ze 24G0 ludzi może w linii lądować. 
W l s k i  4. czerwca wszystko wojsko wsiedzie 

: na okręty; najpierwszy- statek pocztowy z An
glii, przez który się dowiemy, czyli utworzona 
jest administracyja z Torysów lub Whigów , 
skłoni nas, czyli wprzód do Madeiry, lub Z", a» 
do Lizbony odpłynąć mamy.«

W ie lk a  B rytanija  i Irlanctyja.
Rada muniey-palna miasta Londynu zezwoliła 

na 8000 lim. szter. , aby- dać ncztę ministrom 
króla i członkom parlam entu, którzy się naj
więcej odznaczyli gorliwością w pop eraniu bilu 
reformy. Tegoż samego dnia -rozdana będzie 
żywność pomiędzy ubogich Londynu.

^ - Tomiędzy mniejszą liczbą 22 lordów, którzy 
przy trzeciem odczytaniu bilu reformy prze
ciw tem u glosowali, znajdowali się następu
jący członkowie izby wyższej : Rsiążeta New
castle i Gordon; hrabiowie: W estmoreland, 
Dartmouth , Guilford , Rodeu , Malmesbury , 
Mansfield, Powlett i Powis; wicehrabiowie; 
Gage i Slrathallau ; barjyjftwie'; Rode , Done- 
raile , Bexley , Carrington, Ellenborough , 
Monsou , Delam ere , C artc re t, Willougby de 
Broke , i Grautley.
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Posianowłenia względem spraw zachodnio* 
indyjskich , jakoteż względem patentu banku, 
zostawione będą zapewne nowemu parlamen-r 
towi. liiedy teraźniejszy będzie rozwiązany , 
nic wiadomo : podczas ostatnich obrać w izbie 
niższej mówił sir Robert Peel , a«po nim pan 
Croker życząc, aby rozwiązanie parlam entu od
łożone zostało , dopóki także b i l , tyczący się 
uregulowania nowych granic , nie nabędzie 
mocy' obowiązującej, aby podczas' wyborów 
nie zaszło zamieszanie , z powodu , ze nikt 
nie w ie, do którego m iasteczka, miasta lub 
hrabstwa należy; oba cl w a przyrzekali , że opo- 
zycyja przy dalszych dyskusyjach względem 
tego nilu nie uczyni niepotrzebnej zwłoki. Tym
czasem . gazety londyńskie są już napełuione 
domniemywanymi kandydatami.

Dziennik Albion  zawiera list z Dublina z d. 
.9. Czerwca, wyrażający między iunemi : »Nie 
może być nic smutniejszego, jak  doniesienia 
z prowincyj ; nietylko raporta o gw ałtach, 
umieszczane w gazetach , ale nawet doniesie
n i a . osób prywatnych , które się formalnie 
w domach swoich zamknęły , wystawują stan 
straszny, i codziennie obawiać się potrzeba o ich 
życie. Cały kraj jest uorganizowany, poWzno- 
szono wieżę na ogień i umówiono się ohaślo , 
przez które w kilku chwilach, n a  pewny punkt 
zbierze się kilka tysięcy ludzi, a nie dostrzeże 
tegc ten , który nie wie tajemnicy. 3daje się, 
sę  w  niektórych przypadkach postanoW a po -
łicvia znieść wi jże hasłow e. orze; lud zbu-
v ■ ' '  ; V' “k o dowane.* , «
..Podług wiadomości z wyspy sw. Maurycego, 

panowało tamże w marcu b. r. największe za
burzenie , ponieważ spodziewano się tajnego 
rozkazn rady, jaki został przesiany osadom ko
ronnym dla doświadczenia względem emancy- 

acyi niewolników. Ponieważ mieszkańcy owych 
" osad zachodnio - indyjskich powiększej części 

są pochodzenia francuzkiego, przeto nierównie 
wieksze bywa tamże polityczne wzburzenie, 
jak  w naszych innych osadach. Mieszkańcy po
stanow ili, skoroby nadszedł ten straszny rozkaz 
(jaki całkiem dla wyspy ś. Maurycego nie zo
stał wydany), nie płacić podatku.

Court - journal (dzieńnilt dworski) wspomina 
o chorobie hrabi Greya, i o zamiarze jego, zło
żenia urzędu , jak  to tylko z honorem będzie 
mógł uczynić. 11 ról wielce poważa m argra
bię Lansdowne , który w przypadku uchylenia 
się hr. Greya, łatwo zostać może pierwszym 
m inistrem .

W City (starem  mieście Londynu) krążyła 
wieść, ze parlam ent zamknięty będzie'dnia 26. 
czerw ca; inni są tego zdania, że posiedzenia

trw ać'będą"do połowy lipca , wtedy parlam ent 
będzie odroczony, i zaraz rozwiązany. Na ka
żdy przypadek nic już takiego na tych posie
dzeniach wniesione nie będzie, coby do następ
nych posiedzeń, dla braku czasu, odlozóne być 
musiało.

* F rancy ja .
M oniteur % dnia 15. Czerwca zawiera nastę

pujące wiadomości z zachodniej Francyi: »Do- 
niesienia z zachodniej Francyi co raz więcej są 
zaspakajające: Z Bourbon Vandee piszą pod
dniem 11: liraj będzie niebawem całkiem spo
kojny. Ze wszystkich strón składają uwiedzeni 
do powstania ludzie broń i powracają do do
mów. W ielu z tychże, którzy należeli do bandy 
pi. Larochejaipiclein , złożonej ze 150 do 200 
ludzi, oświadczyło, iż ta pani rozstając się z ni
m i , powiedziała im na pożegnaniu ze łzam i, 
iż zniewolona jest opuścić ich , ponieważ wy
darzyło się wielkie i straszne nieszczęście; 
z czego wnoszą , że- księżna Berry znajdowała 
się w zamku la Penissiere i dzieliła los wszy
stkich tych, którzy się tamże spalili. Wszelako 
dotąd nic jeszcze nie potwierdziło tego domy
słu Wielu Szuanów , którzy się poddali , to 
samo zeznaje; lecz roztropność nakazuje o tem  
powątpiewać. Pani Larochejacjuelein może 
.miała zamiar odwrócić od niej uwagę i śle- 
łzehie. — Donoszą oraz * departam entu Niż- 

„’! <-ćj Ligiery, że księżna Berry, jeźli się jej nie 
udało Wsiąść na okręt, co było trudnein, musi 
być jeszcze ukrytą w depar. Wandei. — Kilka 
koinpanij pułków 29go i 57go napotkało w dniu
11. czerwca w okolicy Jałlais Szuanów; zabito 
siedmnaslu , a kilku wzięto w niewole. Keśzta 
zdawała się chcieć zbliżyć ku Ligierze; gwar- 
dyje narodowe ruszyły przeciw niej. Z tej strony 
nie masz się czego obawiać. Departam ent 
Mayenny jest ' ciągle spokojny. Sądy wojenne 
są uorganizowane ; lecz jeszcze nic zajmują się 
postępowaniem sądowem. Podobna spokojnośe 
paDuje w dep. Jile i Villaine. Wiadomości o 
przeglądzie wojska przez króla odprawionym, 
najlepszy sprawiły skutek. W dep. Niższćj 
Ligiery cbfaz jest spokojniej. Moralny wpływ 
stronnictwa karlistów jest w tych ■ okolicach 
szczególniej osłabiony. Mieszkańcy mocno są 
rozjątrzeni na tych , którzy ich do powstania 
zachęcili.' Zatem ukaranie głównych winowaj
ców wielkie uczyni skutki."

JSouvelliste z diiia l5go czerwca wyraża: 
»W pierwszym sądzie wojennym wytoczono czte
ry sprawy i wdrugim podobnież tyle. W pier
wszym sądzie wytoczone są : l )  przeciw pieka
rzowi W achez, 2) przecęw kupcowi korzeni 
Pepin, kapitanowi gwardyi narodowej, 3) prze-



ciw pensyjonowanemu pułkownikowi Thielle- 
m o n t, schwytanemu pośród kup powstańców , 
przy którym znaleziono karty towarzystw poli- 
ycznych, podzielonych-na dekuryje i century- 

je. Pułkownik, jak słychać, wzbrania się odpo- 
» wiadać na pytania, które m u zadaje kapitan, 

przedsiębiorący wywód słowny, i opiera się na 
oświadczeniu", ze nie uznaje wojskowej juryz- 
dyltcyi za włościwą, aby stanowiła względem za
rzucanych m u czynów ; zdaje się, ze’ instruucyja 
ze sprawy z nim jeszcze się kilka dni pociągnie : 
Czwarte postępowanie jest rodzaju zbiorowego 
i obejmuje 22 winowajców, mających imiona : 

# d) Dum inerel, 2) Boulet, 3) Bontet, 4) Java- 
nat, 5) iDeshaussage, 6) Bourgeon, 7) Jouan- 

* not; 8) Barry, 9) Jean,' 10) Bouze. l j )  Thom- 
bart, 12) Perone, 13). Coiffic , 14) Gouillone, 
15) Bret, 16), Couilleau, 17) Falcy , 18) Fau- 
opult, 19) Benoult, 20) Beminy, 21) Fradelle, 
22) Corsu. Ci’, którzy się za tymi wynowajca- 
mi interesują , zawiadomieni są oznajmieniem 
pp.- zdawców sprawy, iż stan instruhcyi proce
su względem tychże dozwala onym wszystkich 
ndzielić objaśnień, jakich mają prawo żądać. 
Piekarz Wachez, podobnie jak pułkownikTliiel- 
łem ont nie chciał podczas badania odpowia
dać; nie chciał nawet oznaczyć sobie obrońcy, 
i dla tego nadał mu sąd adwokataHenrion. —y- 
Sprawy w drugim sądzie wytoczone, są p rze
ciw 1) Geffroy, 2) przeciw B ouhier, byłemu 
-podporucznikowi, 3) przeciw Colomhat i 4)

jzeciw M argot, Commis u p. B óurget, spe- 
lytora "

• Numera z 31. m aja i 6. czerwca dz. -Na
tional odesłane zostały-przez wyrok sądowy do 
jenerała lejtnanta gubernatora Paryża, jako za
wierające obwinienia, będące w związku z temi, 
względem których sądy wojenne na mocy ogło
szenia miasta za będące wstanie oblężenia, 
wyrokować mają. — W d. 9. czerwca spisali 
urzędnicy cywilni i wojskowi blizko 140 pro- 
tokułów, świadczących przewinienie, które sto
sownie do stanu oblężenia sądy wojenne roz
poznać powinny, i przesłali jenerałowi lćjlnan- 
towi. Liczba osób w skutek tych protokółów 

. skompromitowanych wynosi 250 , między któ- 
rerai większa część uwięziona i pod rozporzą
dzenie sądów wojennych oddana.

Constitutionel mieść) co następuje : d.
6. czerwca strzelano W okolicy mostu Notre- 
d am e, a mianowicie na ulicy Planche-Mibray, 
jeszcze przez kilka chw il, nim jeszcze król 
jechał po nadbrzeżu; gdy król przybył tamże 
z orszakiem, swoim, ustał ogień na chwilę. 
Major drugiego batalijouu 12 legii, nazwiskiem 
Jube, który w bliklto 80 ludzi stał na moście,

dał swoim gwardzistom narodowym rozkaz gło
śno, mierzyć do okień , i strzelać do każdego, 
któryby się ukazał. Iłozkaz ten odniósł .pożą
dany skutek, król prze,ochał między bagneta
mi gwardyi narodowej, i żadnego nieprzyjaciel
skiego kroku nie uczyniono, chociaż się kilka 
m inut zatrzjAnał, aby na tem  miejscu, gdzie 
nieco wprzód świstały kule, rozmówić się z onym 
oficerom. Zaledwie król ruszył, a ogień się 
znowu rozpoczął,

Kolegijum wyborcze z Chinon wybrało p. 
Girod (de 1’Ain) 262 głosami z pośród. 366 
głosujących, na deputowanego.
... Poseł angielski lord Granville przybył zno
wu z Łondyna do Paryża.

Z Tonlonu piszą pod d. 8. czerwca : Odkryto 
tu spisek , m ający na celu opanowanie m ia
sta. Arsanał miał być zapalony, i więźnie ga- 
galerowi do miast a wypuszczeni. Gdyby na
tenczas wojsko osady i gwardyja narodowa na 
jednej stronie były zatrudnione gaszeniem 
pożaru, na.drugiej zapobieżeniem rachunkowi i 
opieraniem się więźniom galerowym, Wtedy mia
no zrzucić władze, i Henryka V.oL'wołać w m ie
ście. Już od dni k ilka rzucono kość niezgody 
między wojsko osady a ludźmi z osady okrę
tów, i powstały były różne między mmi zatargi, 
które dowódzcy strojenie twą zdawali się utrzy
mywać." '
 ̂ Ponieważ na nowo pp. T houvenel.(z  dep. 
M eurthe) Picot-Desormieaux (ż Sarthe), Coul- 
mam. ( i ffizszego A eąa) i Angnis (z dep. Obu- 
dwóch Sevres) przystąpili do wyznania wiary 
opozycyi, zatem liczba członków, którzy pod
pisali pro.testaeyją, wynosi 102 osób.

PP. Laffite, Odilon-Barrot i Arago umieścili 
W Buryjerze francuzkim następujące oświad
czenie : »W dzieńniku , będącym zwyczaynym 
organem mężów z d.' 13. marca znajduje się 
artykuł z najhaniebniejszem oskarżeniem opo
zycyi w ogóle. Ze ltoteryja, która rządowi lip
cowemu już tyle nieszczęść zrządziła, z powo
da obrażonej próżności swojej i nienawiści starać 
się będzie korzystać z godnych pożałowania wy
padków, które stolicę krwią splamiły, a nad któ- 
rem i ubolewamy zarówno ze wszystkimi do
brymi obywatelami, tego spodziewaliśmy sie 
naprzód. Tern tylko na to odpowiedzieć chce
my, że w obliczu Francyi bierzemy na siebie 
obowiązek, z odwagą i wytrwałością prowadzić 
dalej walkę, którą dotąd prowadziliśmy prze
ciw zasadom tej mniemanej prawności; lecz 
na to nie możemy zezwolić, ażeby krok nasz-był 
przed królem  zle wySESwiony i potwarzony; 
idzie tu o nasz honor^ Przeszkodzić środkom 
reakcyi, których wtedy domyślaliśmy s ię , za-
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wiadomić króła o niebezpieczeństwie rad gwał
townych, których m u zapewne udzielono, to 
było głównym zamiarem postanowienia nasze
go. Niechby c i, którzy na krołl ten miorają 
potwarze, postarali się o pozwolenie dla nas 
przerwania milczenia, które nam uszanowanie 
nasze zaleca. Wtedy dowie się Francyj#, czy 
z powodu tego pominęliśmy obowiązki nasz*} 
względem króla i ojczyzny «

Jenerał Pajol, komendant pierwszej dywizyi 
wojennej wydał następujące uwiadomienie mia
stu Paryżowi, ogłoszonemu w stanie oblężenia: 
l )  że każdy handlujący bronią i fabrykant broni 
w Paryżu, ma natychmiast zeznać przed swoim 
urzędem  burmistrzowskim ( M airie ) ile ma 
broni w swoich magazynach, a potem ma przy
stawić lakową do gmachu W Rue JSeuve du 
Luzem bourg  pod Nrm. 5. gdzie przeglądniona 
i konlradyktorycznie oszacowana zostanie. 2) 
Ktokolwiek nie j e s t  umieszczony w spisie gwar- 
dyi narodowej, ma W przeciągu 24 godzin 
oświadczyć, ile posiada broni, prochu do strze
lania i t ,  p. rzeczy.

łnue rozporządzenie tego samego janerała 
obwieszcza: l)  Od dnia ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia znosi się wszelkie pozwolenie 
■pobytu w stolicy, dane na piśmie wszystkim 
cudzoziemcom i emigrantom. 2) Ci emigrańci 
i cudzoziemcy, względem których tak m inister 
spraw wewnętrznych, jak  i  my uznaliśmy, ze 
i Paryżu pozostać m ogą, dostaną od przyna
leżnych lin tem u ministrów nowe zezwolenie 
pobytu. 3) Ci cudzoziemcy i emigranci, któ
rzy do 15go nie dostaną zezwolenia bawić w sto
licy, m ają natychmiast zaopatrzyć się paszpor
tam i, z oznaczeniem drogi* którą się udać za
myślają, jedni , ażeby udać się do depot ich 
narodów przez m inistra spraw wewnętrznych 
oznaczonego, drudzy, ażeby Francyją opuścić. 
W razie sprzeciwiania się oddaleni zostaną 
z krajów fraucuzkich przez żandarmów na mocy 
ustawy z d. 22. kwietnia r- 1832 i bez uwło- 
czenia rozporządzeniu zawartemu w ustaw:e, 

' tyczącej się cudzoziemców.
Książę Orleans przybył do Marsylii d. 7go 

czerwca. "W
Sąd policyi poprawczej wydał w dniu 8mym 

czdrwca swój wyrok w sprawie baronowej Feu- 
cheres t księdza Briaut przeciw księciu Rohan. 
Ostatniego uznał winnym i skazał na tfzech- 
miesięczue więzienie i karę pieniężną 1000 Ir. 
i koszta sprawy. i-

ł J r s iu d j ja .
Donoszą z A rnheim : >Sir W alter Scott tłu >ą- 

ly został paraliżem w podróży z Em m erich

do Nymwegen, i w tern ostatniem miejscu zn - 
duje się w kuracyi lekarskiej doktorów van 
Roggen i van Eldik. (Podług jednej z gazet 
kolońskich odebrano tamże d. 11. b. m ., po
twierdzenia wszakże jeszcze potrzebującą, wia
domość , że Sir W alter Scolt um arł w Nym
wegen na apoplexyją.)

Belgijum .
Gdy na posiedzeniu izby reprezentantów bel

gijskich d. 12. b. m. m inister 'wojny przełożył 
projekt do prawa względem uformowania re 
zerwy z 50,000 lu d z i, wniósł p. Rodenbach , 
aby projekt ten niezwłocznie odesłano do wy
działów, celem  poslawieuia rządu jak najrychlej 
w możności wystawienia sity zbrojnej, która 
się mu zdaje być potrzebną. P. liofschm idt 
uczynił uwagę, że m inister spraw zagranicz
nych nie udzielił jeszcze izbie protokułu koc- 
ferencyi Nro. 61, wzywającego króla Holandyi 
do wypuszczenia pana Thorn"'na wolność, i o- 
świadczył życzenie, aby treści lego protokułu 
udzielił zgromadzeniu z zapewnieniem, ze rząd 
chce mocą oręża wyjednać sobie zadosyć uczy
nienie. Wr tym razie całą siłą wspierać będzie 
projekt ministra wojny. Minister spraw zagra
nicznych odpowiedział, że gdy treść tego pro
tokułu wszystkim członkom izby jest Wiadoma, 
nie ma nic przeciw ogłoszeniu onego drukiem  
i że przełożony przez ministra projekt dowo
dzi, ze rząd życzy sobie tego, aby był W sta
nie- wyjednać rychło zadosyć - uczynienie. Na 
zapytanie pana D um ortier, czyli p. Goblet po
dał kouferencyi notę, z którą był posłany, i 
czyli prawda , że są jeszcze dwa późniejsze pro
tokóły Nro. 62 i 63 , odpowiedział m in is te r, 
że takie protokuły istnią w samej rzeczy, któ
rych treść pisma publiczne ogłosiły, przeciw 
których wydrukowaniu i udzieleniu izbie nie 
m a co zarzucić, i że p. Goblet zaraz po swo- 
jem  do Londynu przybyciu podał ltonferencyi 
wspomnioną notę , lecz gdy na nią jeszcze nie 
odpowiedziano, ogłoszenie jej sprzeciwiałoby 
się wszelkim zwyczajom parlamentarsltim. Jak 
tylko odpowiedź nastąpi, nota z odpowiedzią 
przełożone zostaną izbie. Po tych dyskusyjach, 
uchwalono na wniosek pana Gendebieu, aby 
wydziały bez przerwy zajęły się projektem 
ministra wojny, i aby nie było publicznego po
siedzenia , póki zdanie sprawy w tym przed
miocie nie nastąpi.
. Courier Belge m ów i, co do rzeczonych ob

rad : »Nie wątpimy, że nasi reprezentanci po- 
• spieszą się przyjąć propozycyje rządu. Żadna 
ofiara nie powinna być dla nich trudną, gdzie 
:dzie, aby naród był w stanie wymódz dla ?ie-
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liie jtszańowanie mocą oręża, jakie się należy 
j e g o  prawom i niepodległości. Mówią o założe
niu obozu w okolicy Bruxelli, który składać się 
ma z 12,000 ludzi dywizyi odwodowćj.

S ły ch a ć , że  oprócz jenerała Langermann i 
pułkownika Pruszyńskiego , 18 innych jeszcze  
oficerów polskich  rozm aitych stopni przyjęto 
do arm ii belgijskiej.

Niemcy.
W Bischofsheim (nad Tauber) dopuszczono 

się w d. 4. czerwca zbytków z powodu zwie
rzyny. lak  słychać dano znać o tem  rządowi cyr
kułowemu w Monachium i proszono o komisyją.

0 Podług najnowszych wiadomości zbiegł do 
Francyi Dr. Gross ale nie Dr. W irth.

Podług najnowszych doniesień z cyrkułu Nad- 
reńsltiego m iał Dr. W irth wnijść do Kaisers- 
lau tern  z kupą włościan , lecz W skutek de- 
n*»nstracyi władz znowu prędko się oddalił.

W Worms uwięziono ośm osób w d. 3. czerw
ca , z powodu, że należały do tumultów, i o- 
desłauo je  dó Moguncyi.

Tego samego dnia, gdy rozruchy zaszły w 
tem  mieście , zatkniono • drzewa wolności w 
Pfeddersheim i Westhofen.

Dziennik rządowy bawarski cyrkułu Niższego 
Menu zawiera następujące uwiadomienie poli
cyjne: »W tutejszem mieście uroiło się kilku 
młodym ludziom nosić trójkolorowe kokardy. 
Podług istniących przepisów w państwach b a 
warskich jedynie kokarda narodowa niebie
skie Z białem, może być noszona. Inne znaki 
sa zakazane. Ponawiając to najwyższe rozpo
rządzenie, umieszczone w dzieńniku z 13. m a
ja  *1815 Nro. 52, wzywa się każdego, aby nie 
przedawał i nie nosił innych, oprócz prawnie 
dozwolonych kokard lub innych znamion, pod 
sprowemi karami policyjnemu® ■ Wiirzburg d.
12. czerwca 1832. — Magistrat miasta llen- 
kert. Drugi B urm istrz: Togel.

Num er 68 dzieńuika : W dchter arn R hein , 
zagrabiony został z powodu poduszczania do 
zdrady ltraju i obalenia teraźniejszego rządu 
i konstytucyi. Sądy potwierdziły zagrabienie 
i postano\viły , aby redaktora , pana Schlund , 
pociągnąć niezwłocznie do odpowiedzialności.

Prussy.
Gazety frankfurtskie donoszą z Koblencyi 

z dnia 13. czerwca. Właśnie tcraz.< nadchodzi 
sztafeta rozkaz, aby 4ty korpus, który miat 
zlecenie powrócić na swoje le ż e , pozostał je 
szcze w prowincyjach nadreńskich.

— Turcyja.
Dostrzegacz Austryjacki z dnia 16. czerwca 

zawiera przekład urzędowej noty, wyjętej z Mo-

niteur Ottoman z dnia 19. maja, przesłanej re
zydującym w Konstantynopolu posłom sprzy
mierzonych mocarstw względem powodów do 
rzucania klątwy na Mehmeda Alego paszę i 
Ibrahim a paszę.

Podług listu z Semlina z d. 11. t. m . ode
brał pasza Btjgradu przez wyprawionych doń 
dniem  wprzód z Serajewo dwóch Tarło rów, od 
nowo mianowanego wielkorządcy Bośuii, Mah- 
muda Paszy, wiadomość, że oprócz zwycięztwa 
wójslt sultańskich pod jego rozkazami w d. 29. 
pod Szaruchan odniesionego, zaszła jeszcze na
zajutrz druga potyczka na równinie Serajewo 
z kieską powstańców , do czego najwięcej się 
przeczynil Aly-Aga Stolczewich, wpadłszy nie
spodziewanie na nieprzyjaciela«z tylu. Rzeczo
ną stolicę Bosnii jeszcze lego samego dnia 
oczyszczono z powstańców, i osadzono wojska
m i sultańskićmi. Dokąd zaś schronił się do- 
wódzca buntowników, Hussein kapitan, jakoteż 
kara Fejsi Ali pasza Yidaich (brat paszy Zwor
nika) i kapitan Banjaluka, ze znamienitszymi 
zwolennikami buntowniczego stronnictwa , nie
wiadomo. Zdaje s ię , ze z upadkiem  stolicy 
zgasła już ostatnia iskra odwagi w buntowni
kach. Rozpraszają się na wszyskie strony. To 
powstanie rozpoczęte początkowie przy gro
źnych oznakach, można uważać za szczęśliwie 
utlumione. Nawet owi naczelnicy, którzy ocze
kując dotąd rozwiązania rzeczy na tę luli ową 
stronę, ociągali się ze swojem postanowieniem, 
nie bg.óg Łei wątpienia dlai-dj ztvleka<5 zło
żenia hołdu prawej władzy. Z powodu wy
żej nąmieuionego radosnego zdarzenia dano 
w dniu 10. t. m. z wałów twierdzy Belgradu 
21 wystrzałów działowych.

e g a u w n i i — o — — — m — —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z horrespondencyj prywatnych.)

Zaleszczyki d. 17. czerwca. Po pierwszym 
transporcie drzew a, o którym d. 4. maja (o- 
bacz Ner. 57 G. n.) doniósłcm, odszedł d. 5. 
maja z Zaleszczyk do Rossyi drugi transport 
kupea Zaleszczyckiego Lejby Gross, składajacy 
się z 2000 desek 4 sążni d ługich , zakupionych 
w Haliczu z dóbr arcybiskupa o. g r ., Perehiń- 
slta, w cyrkule S tryjskim , który naładowano
150,000 24 calowych gontów, zakupionych czę
ścią w Łyścu, częścią w Pacykowie w cyrkule 
Stanisławowskim. Za tym transportem  puścił 
ten sam kupiec d. 10. m aja dwie płetwy i je 
den galar z deskami i gontam i, ‘zakupionymi 
na Bukowinie. o tf*

Trzeci transport, kupca Zaleszczyckiego AT 
braham a E n g e l, złożony z 4 pletew, z których
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każda wzięła po 100,000 gontów, i z 3 tratew 
zbitych z 2000 po 4 sążnie długich desek, 
kupionych we wsi Spas w cyrkule Stryjskim , 
na które naładowano 80,000 gotów z Nadwor-. 
nej , odpłynął d. 15. maja.

Czwarty transport, tego samego kupca , pu
szczony d. 10. czerwca z Zaleszczyk do Rossyi, 
składa się z 4 tratew drzewa tratwowego o l 
5 do 7 sążni długiego , a od. 6 do 8 cali gru
bego , z lasów w górach Nadwornej, spławio
nego tratwami Bystrzycą do M ariampola; da
lej z 2 tratew desek po 4 sążnie długich, a 
1 1/2 cala grubych, zakupionych w dobrach 
W. Matkowskiego, Weldziż, w cyrkule Stryj
skim. Na te wszystkie tratwy naładowane w 
Zaleszczykach zakupiony na Bukowinie mate- 
ry ja ł, to jest 2000 desek 3 sążnie dł. a 1 1/2 
cala grub. ; 500 desek 3 sążnie dł. a 1 cal 
g r . ; 50,000 gontów 18 calowych , 15,000 dra
nic 5 do 6 piędzi długich, i 600 łat rzniętych.

Lubo zasiewy na Bukowinie na wiosnę bar
dzo piękne się okazywały i obfite żniwa obie
cywał , wiele jednak ucierpiały przez posu
chę i która przez kilka tygodni, osobliwie m ię
dzy P rutem  a D niestrem , panowała, i ledwo 
teraz średnie żniwa rokują. Deszcze wszakże 
teraźniejsze pomogą kukurndzie , która naj
więcej u c i e r p i a ł a i  czynią nadzieję niezłego 
zbioru tego w kraju naszym głównego ziarna. 
Pomimo to wszystko ceny zboża na Bukowinie 
nad Dniestrem  wcale się nie pp(łni*sły i sa ta
kie same , jak ostatnią razą doniosłem. Tylko 
w okolicy Suczawy przedają korzec ltukurndzy 
po 6 z r . , w Czerniowcach po 5 zr. W. w .; po
trzeby jednak załatwiają się najwięcej własnym 
zasobem , i bardzo rzadko przybywają kupcy 
z nad D niestru , a nawet ludzie z cyrkułów 
Kotomyjskiego i Stanisławowskiego, którzy zwy 
czajnie około Zielonych Świąt przybywali po 
kukurudzę w okolice między P ru łem  a Dnie
strem , tego roku nie przybyli.

Gdańsk d, 18. czerwca. — Do dnia dzisiej
szego dostawiono tu i na targach naszych sprze- 
lano pszenicy łasztów przeszło 6,000 i codzieu 
eszczc więcej przywożą; a podług najświeższych 
wiadomości można się jeszcze spodziewać ro
lnych dostaw tak rzeką Wieprzem , jak  z lądu 
>d Bogu do Wisły. Wywóz do A nglii, Fran- 
•yi i Hołandyi wyrównywa prawie ilości przy

wożonej tu pszenicy; nie może zatem przyjść 
do tego , aby się tu  znaczne zapasy nagroma
dziły. Odebrane tu ostatnią pocztą wiadomo
ści z Anglii względem haudlu pszenicą , znowu 
są trocnę pomyślniejsze'; średnie jednak Ceny 
jeszcze wciąż się tam nie podnoszą i cło wcho- 
dowe Wciąż jeszcze 25 szylingów od i[uarteru wy
nosi. Z resztą widok na przyszłe żniwa w krótee 
zacznie wpływać do dalszego obrotu w handlu, 
i do dalszej spekulacyi może zachęci to , że 
te raz , gdy bil reformy szczęśliwie przeszedł, 
powszechnie się spodziewają , iż w nowym par
lam encie prawa zbożowe znowu doznać mogą 
odmiany.

W innych gałęziach handlu wszystko tu le 
ży, jak  gdyby otrętwiałe. Nikt nie kupuje 
drzewa ani sosnowego ani dębowego, którego 
nawet jeszcze dotąd świeżo nic nie dostawiono; 
o potaż i płótno polskie nikt się z zagranicy 
nie py ta ; zgoła wszystko w takim jest stanie, 
jakem  ostatnią razą doniósł.

Pszenicy pięknej wysoko-pstroltatej polskiej 
ciągle jeszcze wiele dowożą i wiele sprzedano 
432— 134 funt. po 405, 500, 505, 515, 525 
—  527 l/2  zł. p r . ; dobrą pstrokatą polską psze
nicę 120, 130—131. funt. dosyć żwawo zaku
pują i ostatnią razą płacono za nię p a  ,430, 
450', 480—490 zł. pr. t  -

Żyto stoi tak.,-jakem  ostatnią razą doniósł; 
za 118, U d — 12® funt. dają po 248 , 250— 
ł5S5 zł. pr.

Jęczmienia , . owsa i grochu bardzo mało przy
wożą ; za jęcz.iiieó płacą po 180, 190—195 zł 
p r . ; owies 73 funt. przedano pb 120, 125 ; 
groch po 230—240 zł. pr. podług gatunku. 

r W naszej zatoce mamy teraz zajmujący wi
dok. Przypłynęło tu 8 rossyjskich okrętów 
wojennych, z których dwa są linijow e, każdy
0 84 działach. Mówią, że wiozą cieżltie działa° o o1 iune potrzeby wojenne, które tu  maja być 
Wylądowano i do Polski z tąd przewiezione
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T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dziś: Die Schuld; trajedyjawc 
k aktach.

J u t r o :  Abillino , der grasse Bandit; dramat v i  
aktach. "•

T e a t r  p o l s k i .  —. W  poniedziałek: ( N a  d e j h ó d
u b o g i c h ) Krakowiacy i Górale; opera 
w 5 aktach.
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